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Ogłaszając prenumeratę na nasiępny kwarlał, Wydawca Gazery Knakowskićj uprasza 
Szanownych dAbonentow, o ‘wczesne zapisywanie się; albowiem taką tylko ilość erem 
plarzy wybijać postanowil, jaka po obliczeniu najdalćj do dnia 6 Stycznia roku 1842 Abonen? 
%w, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Złp. 4. - 


Wiadomości zagraniczne, 


FRANCY M4 
Paryż 10 Grudnia. 
Doia Š grudnia, o godzinie 2 z południa p. 
Salvandy poseł przy dworze madryckim stanął 
Da ziemi hiszpańskićj; wojsko stało pod bronią, 
obosze bębnili, a chorągiew hiszpańska powie- 
Wała na końcu mostu na Bidasoa. 


Jeden czeladnik krawiecki który został o- 
skarżony przez Quenissela jako wspóluik zama- 
chu 13 września, i który dótychczas umiał n- 

ryć się przed poszukiwaniem policyi, wczoraj 
W chwili kicdy go miano aresztować wysko- 
czył oknem Z trzeciego piętra i zabił się na 
ejscn. 
Inżynier angielski Mills przedłożył rządowi 
Ucuzkiemu plan, podług którego "wszystkie 
bay w Paryżu do wysokości trzech piętr mógły- 
y być zaopatrywane wodą do picia tanićj niż 
ęyCelie. Przy porównaniu okoliczńości jakie w 
m punkcie były potrzehnemi okazało się że 
«ondyn posiada 191,666 domów, w których ii- 


fra 


czy się 1,706,396 mieszkańców. Paryż zaś ma 
tylko 40,000 domów, a 909,126 mieszkańców, 
tak że w przecięciu na jeden dom w Londynie 
wypada 6 mieszkańców a w Paryżu 22—923, 
Obliczono przy tém, że miasto Paryż płaci ro- 
cznie za wodę do picia około 4 milionów fr. a 
podług projektn pana Mills potrzebowałoby tylko 
płacić 1,500,000 fr, s 

Gielda 2 Grudnia. Spadanie rent francuze 
kich trwało dziś ciągle, i podawano rozmaitego 
rodzaju powody tego wstecznego poruszenia, 
Mówiono iż dom Rothschild przy nadchodzącćj 
likwidacyi dostarczy wielkie mnóztwo renty, 
dla zebrania pieniędzy na następujący termin 
pożyczki. Mówiono także o nowych nieporo. 
zumieniach dyplomatycznych, które spowodowa- 
ne zostały przez kwestyę grecko-lurecką. Trzy- 
procentowa renta spadła z 80—20 na 70—75, 
a w końcu podniosła się ledwie do 79—95. 


ANGLIA 
Londyn 9 Grudnia, 
Uzbrajania dla wzmocnienia wojsk w Chi- 
nach z największym odbywają się pośpiechem, 
W tych dniach odpłynie 10 okrętów z 2000 


żołnierzy. Jeden liniowy okręt o 74 działach 
jest urządzony na szpital; dwa liniowe okręta 
z śródziemnego morza przyłączą się do tej 
floty. 

Mekler Rapallo, który miał jako królewskiświa- 
dek wystąpić przeciw ŒE, B. Smith skazanemu 
na dożywomią deportacyą, odzyskały wolność o= 
sobislą. 


Times zawiera następujący interessujący ar- 
tykuł. »W dniu 22 listopada, galiota Whim, 
(Kapitan Kerridge) przybyła do przystani lon- 
dyńskićj z ładunkiem machoniu z St Domingo, 
po 64 dniach przeprawy. Podróż którą ten sla- 
tek odbył, odznacza się tak nadzwyczajnemi 
okolicznościami, że kroniki żeglarstwa nie za- 
wierają pewnie nic podobnego. Gdy galiota 
Whim opuściła St. Domingo. osadajej składała 
się z kapilana, sternika, dwóch majtków ichlo- 
pca okrętowego. W cztery dni po wypłynie- 
niu, sternik w skulka burzliwej pogody dostał 
gwałlownego kataru, który go uczynił nie- 
zdolnym do służby. Mimo użycia wszelkich 
środków jakie były pod ręką, stan jego 
coraz się pogorsza i na konico dwunastego 

. dnia sternik umarł, Nazajutrz odmówiono nad 
nim modlitwę i zwłoki w wrzucono w morze. 
Kapitan Kerridgc ujrzał swoje trudy i mozoły 
podwojonemi, ale w krótce miał się gorszych 
jeszcze okoliczności doczekać. W kiłka dni po 
śmierci sternika, jeden z majtków dotknięty 
został niszczącą słabością i od tej chwili nie- 
zdatny do żadućj służby leżał w swojćm wi: 
szącem łóżku aż dochwili wylądowania statku. 
Jednocześnie prawie chłopiec okrętowy dostał 
na odze wrzód, który go przymusii do bez- 
czynnego leżenia i który teraz potrzebną czyni 
amputacyę. Pozoslał tylko kapitan i jeden maj- 
tek do doprowadzenia statku do Angiii przez 
1800 godzin drogi. Uważali oni to zaniepodo- 
bieństwo, ale ponieważ ich i ich towarzyszy 
życie, okręt i jego bogaty ładunek, byłyky 
zgubionemi gdyby oni nie chcieli wytrwać 
póki sił stanie, postanowili przeto płynąć da- 
lej bez względu na niebezpieczeńsiwo na jakie 
się narażali. W tćj pńźnćj porze roku pogoda 
jest zwykle złą, i kapitan zapewuią Że nigdy 
niedoświadczył tak nieustanuego szeregu wi- 
chrów które przebierały wszystkie symptomata 
okropnćj burzy. W czasie jednćj z nich po- 
przeczny drąg tylnego masztu złamał się, i źa- 
giel został porwany i nie mógł być zastąpiony 
przez inny, albowiem kapitan musiał nieodstę- 
Pować ani na chwilę od steru, a majtck nie 
umiał się obchodzić z żaglami. Wkrótce spot- 
kał ich innyokręt, ale na prośbę kapitana Ker- 


ridge aby mu jednego człowieka do pomocy u- 
dzielono, dowódzca tamtego statku oświadczył; 
iż ma bardzo słabą osadę i nie może odstąpić 
nikogo. Dopiero pod 15 stopniem szerokości , nasi 
bohaterowie zupełnie wycieńczeni na siłach spote 
kali drugi okręt, który płynął z Teneryfy do 
Liverpool, i dał im jednego majtka z którego 
pomocą wytrzymawszy jeszcze jednę burzę, 
odbyli resztę drogi. Zadziwiającem jest że ka- 
pitan Kerridge «nie miał nawet chronometra, co 
jego podróż prawie cudowną czyni.  Galiola 
Whim i jej ładunek były ubezpieczone. Times 
przeto mniema, że bohaterska wytrwałość i e- 
nergia kapitana i jego majtka, przez które to. 
warzystwo zabezpieczające od znacznćj straty 
zostało uwolnione, nie pozostanie bez nagrody. 


Times i Courier mówią o biszpańskich io. 
trygach w Portugalii które mają miec na celu 
spowodowanie porgsgeni federalistoskiego i przy- 
muszoną abdykacyę królowćj Donny Maryi na 
korzyść jćj syna don Pedra, Poseł hiszpański 
w Lizbouic pan Aquilar ma się tem bardzo zaj- 
mować a gubernator w Badajoz którego podają 
za gorliwego iberyjskiego federalistę, miał nic- 
dawno udać się do Elyas, i tam być obe- 
enym na zgromadzeniu tajemném związkn re- 
wolucyonistów. Na doniesienie w tym przed- 
miocie lorda Howard de Walden, hrabia Aber= 
deen miał przesłać posłowi angielskiemu w Ma: 
drycie instrukcyę aby w najenergiczniejszy spo- 
sób protestował przeciw wszelkiemu mięszaniu 
się rejencyi hiszpańskićj do istniejącego rządu 
w Portugalii. Mniemają, dodaje Times, iż re- 
jent nie przyjmie na siebie odpowiedzialności 
za intrygi które pan Aquilar bezwąlpienia bez 
jego wiedzy prowadzi i odwoła tego posła, tém 
bardzićj, że własne jego istuienie zawisło bar- 
dzo ad przychylności Anglii. 


Morning Post zawiera w liście z Paryża 
iż można przyjąć za pewność, że rząd francuzks 
przezwyciężył wszystkie prawie trudności jakie 
pozostawały do zupełnego załatwienia turecko 
egipskiej kwestyi. 

Od wyprawy na rzekę Nigier mamy wiado- 
mości po dzień 16 sierpnia. Mieszkańcy nade 
brzeżni okazują się tyle nieprzyjaznemi, Że 
mniemają iż bryg Buzzard będzie musiał przed- 
sięwziąść, nicprzyjacielskie operacye przeciw 
nim. . 

Sławny żeglarz bieguna 'północnego sir E 
Parry udał się w tych dniach z polecenia rzą- 
du do Newcastle, dla porozumienia się z tamtej- 
szemi kupcami i właścicielami okrętów wzgle” 
dem korzyści kanału kaledońskiego dla powsze* 


chnych stosunków handlowych kraju i zbadania 
6 zyby warlo było wyłożyć ogromną summę ja- 
kaby potrzebną była na naprawę tego kanału. 

W dniu 26 września znowu jeden okręt z 
wychodzcami lrlandzkiemi zatonął na rzece S. 
Wawrzeńca, przy czóm 12 majtków i 29 pa 
sażerów życie postradało, : 

Z ilalifax w nowćj Szkocyi nadeszły tu 
wiadomości po dzień 18 listopada, podług któ- 
rych kwestya względem granicy między angiel- 
sko- amerykańskiemi posiadłościami i Stanami 
Zjednoczonemi, a właściwie między prowincyą 
Nowego Brunszwigu i stanem Maine znowu 
grozi niebezpieczenstwem olwariego zerwania. 
Halifax Morning Post z dnia 18 listopada 
oskarża amerykan iż samowolnie wkroczyli na 
terytorynm ungielskie, aby je na własną rękę 
przemierzyć, że przedsięwzięli zupełnie stanow- 
cze przygotowania, do osiedlania się w tém 
riejscn, że co dzień dalćj się posuwają, naj- 
szacowniejsze lasy ścinają, i już  przekopali 
kanał, ktory ma łączyć rzekę St, Joffn z rzeką 
Penobesot. Podług dzienników wychodzących 
w nowym Brunszwigu, mieszkańcy stanu Maine 
posunęli się juź do południowej odnogi rzeki 
St. John, nazwanćj Allaguash, i to do punkin 
odległego tylko na dziewiędziesiąt mil od Que- 
bek, ścinają lam drzewo i utworzyli komuni. 
kacyę wodną między Allaguach, jeziorem Kea. 
gonagan, które połączone jest z zachodnią od. 
nogą rzeki Penobesot. Podług S£. Johas Cou- 
rier major Graham i inni oficerowie korpusu 
inżynierów w armii Stanów Zjednoczonych, 
stoją na czełe komisyi, która wykonała wspo- 
mnione powyżćj działania, i jak twierdzi ten 
dziennik, mieszkańcy angielscy spornego gruniu 
przemocą przeszkadzali im dalszego działania ił 
nakoniec wygnali ich zupełnie. Prócz tego dzien- 
nik wspomniony nirzymuje, że rząd centralny 
Stanów Zjednoczonych przedsięwziął te opera- 
cye na gruncie sporuym jedynie dla powzięcia 
należytego wyobrażenia o jego położeniu, a 
rząd stanu Maine uważa je za znak stanowcze- 
go zajęcia, lak, iż powszechnie mówią A iż no- 
Wy gubernator tego slanu jenerał Fairsfield, 
zamierza zaraz po złożeniu urzędowéj przysię- 
gi, co ma mieć miejsce w dniu 1 stycznia, za. 
jąć faktycznie terytoryum, które wspomnien 
wyżćj inżynierowic odgraniczyli, i rozrządzić nim 
Zaraz przez rozdanie go prywatnym osobom, 

a jednéj części tego gruntu teraz już kreślo- 
no plany 15 wiosek, przyczćm dodaje dziennik 
stanu Maine, że rząd Stanów Zjednoczonych 
Już przed niejakim czasem założył stanowiska 
Wojskowe, przy Brostawk nad rzeką rybną, 

tóre zapewniają bezpieczeństwo mieszkanców 


nadgranicznych i spowodują zapewnie zakłada. 
nie dróg i zaprowadzenie targów. Wartość za- 
kupywać się mających grnntów, ma być w ách 
terminach płaconą, z których trzy części mają 
hyć odrabiane szarwarkiem, a czwarta tylko 
w golowiżnie będzie płaconą., 


HISZPANIA. 
Madryt 238 Listopada. 

Okazuje się że nawet ostatnia junta barce- 
lońska niezadowołiła należycie żądań prawdzi- 
wych republikanów. Podług nich potrzeba w 
prost rzeczpospolitą ntworzyć, a ponieważ wła- 
ściwie tylko tej nazwy brakowało, przeto dzien- 
niki republikauskie Barcelony nazywają juntę 
»zdradziecką”, tchórzoską i zarzucają jćj, że 
tylko dążyła do najwyższćj władzy i zagarnię- 
cia majątków spokojnych obywateli.« Zadziwia- 
jącóm jest, że rząd, który z największą suro- 
wością prześladuje dzienniki konserwacyjne, po- 
zwala prasie republikańskićj. ogłaszać bez prze. 
szkody swoje doktryny. Można z lego wnosić, 
iż liczy na pomoc i sympatyę republikanów w 
razie potrzeby, a przekonanym jest, że osoby 
które wyznają zasady monarchiezne i koqser- 
wacyjne, niglyby mu nie podały ręki. 

Kspeclador (organ rządowy) zawiera dziś 
godny uwagi artykuł, pod tytułem: sKongres 
europejski.«. Okazuje się z niągo, że rząd hie 
szpański istotnie ma niejakie obawy względem 
zamiarów niektórych wielkich mocarstw. Wpraw- 
dzie nie może ujść uwagi nawet zaślepionych 
progresistow, że gabinet angielski jest jedynym, 
który może mieć intćres w utrzymaniu obecne- 
go stanu rzeczy. Wiadomości z Havany wa» 
żne są pod tym względem. Jeszcze w prze» 
szłym roku tutejszy poseł angielski podał notę 
w którćj w imieniu swego rządu wymaga, aby 
wszyscy niewolnicy murzyńscy, wprowadzeni 
do Kuby od roku 1820, a których liczba wyno- 
si 100,00U zostali nwolnionemi. Rząd hiszpań: 
ski zasięgał wiadomości u władz Kuby. wzglę- 
dem podobieństwa dopełnienia tego Żądania, i 
otrzymał w odpowiedzi, że nwolnienie niewol. 
ników murzyńskich pociągnęłoby za sobą wy- 
tępienia białćj ludności. Wiadomo, że los nie- 
wolników czarnych na wyspie Kubie mniej jest 
przykrym jak los wolnych robotników angiel- 
skich w Indyach zachodnich, i również wiado- 
mo, że Anglia dąży do tego aby za JE 
cenę otrzymać klucz do odnogi mexykańskićj. 


Zdaje się, iż tu istolnie tuszą sobie, że w 
Portugalii będzie możua spowodować taki stan 
jak tutaj, i że wkońcu zaprowadzić tam się da 
rejencya na lakićj stopie jak u nas, Tutejszy 


portagalski poseł pan Lima, który ma być przy- 
chylnym septembrystom portugalskim, zostaje w 
ścisłych stosunkaah z ministrami hiszpańskiemi, 
a marszałek Sałdanha nie może znaleść przy- 
chylnego ucha u rządu. Æco del Comercio 
tak mówi względem niego: »sTylko wspania- 
łomyślny charakter tak wielkiego narodu jak 
hiszpański, może pozwolić, aby w podobnych 
dzisiejszym okoliczuościach przejeżdżający dy- 
eee który ma stałą posadę przy jednym z 
worów północnych, bawił w Madrycie, dla 
przedstawienia rejentowi nczuć jakie przeciw 
postępowi półwyspu poprzysiągł. 

Paryż 10 Grudnia. Postanowieniem rejenta 
z d. 2 grudnia jenerał Zabala naczelnik poli 
tyczny Barcelony został odwołanym, a dotych- 
czasowy naczelnik polityczny w Valladolid Don 
Juan Gnlierrez jego następcą mianowanym. 
Tym sposobem militarne rządy w Barcelonie u- 
stały, a Don Juan Gutierrez jako gorliwy zwo- 
lennik nowego porządku w Hiszpanii, zadowoli 
jéj mieszkańców tém bardzićj że się już pier- 
wój odznaczył gwałtownemi proklamacyami i 
innemi oświadczeniami przeciw sprawcom za» 
machu Krystynowskiego. 


TURCYA. 


Konstantynopol 17 Listopada. 


Porta chce wszystkie papierowe pieniądze 
(sechins) wycofać z obiegu. Już w mennicy 
sułtańskićj ma się znajdować 30 milionów no- 
wych piastrów przeznaczonych na to wykupy- 
wanie papierów. Ta okoliczność bardzo ko. 
rzystnie wpłynie na smutne położenie handlu. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 20 do dnia 21 Grudnia. 

Zocher Leopold, Rogawski Michał ob., Rakowsk! 
Nepomucena ob., Rothner Tekla ob., Bzowska Maria ol.» 
z Polski; — Ławroif i Klianowski olficerowie ces, 
ross., Rcjczakiewicz Józef Porębslia Albiua ob., Jur- 
kiewicz Salomea, IKarwicka Katarzyna ob., z Galicy:* 

Wyjechali z Krakowa. 

Putiatycka Honorata, Dobiccki Wincenty ob., Wo- 
dzicki Franciszek hr., Koźmiński Karol, Karwicki Te- 
oder ob., do Polski; — Evans Alfred, Smarzowski Se- 
werin ob., do Galicyi ; — Eogelhard, Rothner Tekla 
ob., do Prass. 


Doniesienie. prywatne. 


Administracya wyłącznie uprzywilejowanej 

Cesarza Ferdynanda północnćj Kolet ogłasza 

godziny odchodu i ceny iejże na rok 1841 4 
1842 podczas zimy: 

z Ołomońca do Wiednia o godzinie 53 z rana 


Przerowa , 61 

7 Ceny w Mon. Kow. i 
dla samych osób ) 

I. kļassa 24 grajcary, 2 kl, 15 g. 

3 kl. 10. g. „od osoby na 
dla osób ,z ciężarem  » ( milę 

I. klassa 15 grajcarów 2. SĄ 

g 3 kl. 6 gr. 


Dzieci do lat 2 są wolne,"starsze zaš aż 

do łat 10 płacą połowę. 

Taryfa cen szczegółowych: 
dla osób, towarów, pak, zwierząt i ekwipa- 
Łów, które za każdą razą zabrane być mo* 
gą, znajdnje się w każdym biórze kolei. 

Ze stacyi pocztowój w granicach (Weise 
kirch) do kolei w Przerowie omnibusy peze- 
wożą szanownych podróżnych za opłatą 1 Z. 

. grajcerów od osoby. 
Berno d. 23 października 1841 r. 


(r.) Pazzani Dyrektor. 


Podpisana ma honor donieść, że otrzymała 
świeżo z Paryża szkołę łaziców ułożoną przez 
pana Gardał byłego dyrektora baletów teatru 
wielkiej opery krolewskićj w Paryżu z mu- 
zyką. ŚŃzkoła ta jest zasadą tańca wyższego 
służąca do ukształcenia młodzieży, nadająca 
jej przyjemną postawę i mełodę znajdowania 
się w sposób naturalny i nader ujmnjący, 
tak w salonach jako też w zewnętrznych 
spotkaniach, niemniej ucząca solów i wszel* 
kich tańców dziś w towarzystwach, wyższych 
używanych, zprzyzwoitościąi zręczném ulože. 
niem. Podpisana ma sobie więc za obowią* 
zek, zawiadomić o tóm prześwietną publiczność 
dla prawdziwego użytku młodzieży która ze- 
chce z takowej szkoły korzystać; oraz upra: 
szać aby raczyła łaskawie zgłaszać się po 
N. 634 przy ulicy Mikołejskiej na | piętrze. 

Amelia Couder, 
Niegdyś 1sza baletniczka teatru 
g Krakowskiego żona wysłużo- 
nego metra szkoły tańca w uni- 
werzytecie Krakowzkim. 


(3r.) 


a o | 


